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(Telegramy „N. Reformy'1 z 23 lipca.)
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

posłów podczas dalszej dyskusyi budżetowej 
poseł T r y l o w s k i  omawiał sprawę posła Sej­
mu galicyjskiego kniazia Puzyny. który mimo, 
że znajduje się pod kuratelą, piastuje mandat 
i nawet jest sekretarzem sejmowym. Mówca za­
znacza, że sędziowie i sekretarze gminni są 
bardziej nietykalni od posłów. Omawia zajścia 
wyborcze w okręgu posła Moysy i zauważa, że 
jedynem zadaniem politycznych urzędników w Ga­
licy! jest przygotowanie przyszłych wyborów. 
D«łej zaznacza, że dr Kolischer wybrany został 
tylko większością 4 głosów, a większość ta 
tylko w ten sposób się znalazła, że anulowano 
z różnych przyczyn 232 głosy. —  Przytacza 
przypadek korupcyi podczas wyboru posła Ko- 
lischera podnosząc, że od członków polskiej 
partyi Indowej słyszał, iż dr Kolischer w życiu 
juywatnem jest bardzo porządnjm człowiekiem, 
mówca jednak nie wie, jak to pogodzić z po- 
dobnemi nadużyciami wyborczemi.

Następnie na licznych przykładach omawia 
postępowanie władz sądowych i innych władz 
w Galicji wschodniej, zwłaszcza prześladowa­
ni' stowaizyszeń „Siczy". Z powodu noszenia 
tylko odznak stowarzyszeń, tysiące chłopów zo­
stało skazanych na karę aresztu i pieniężną. 
Tak między inmymi chłopi przed świętami wiel- 
kanocnenii całowali się w cerkwiach na znak 
pogodzenia; ponieważ wówczas mieli odznaki 
siczowe, zostali skazani z powodu przestęp­
stwa z § 303, t. j. obrazy uznanego kościoła, 
na karę aresztu ou 7 dni do miesiąca, a wy­
rok ten zatwierdził także najwyższy trybunał. 
I a dowód, jak klasowe wydaje się wyroki w 
Galieyi, mówca przytacza sprawę p. Łukasze­
wicza, który kucharkę chciał nawrócić na dar- 
wnnizro, aby ją uczynić bardziej powoluą dla 
swych życzeń (Wesołość). Ponieważ dziewczyna 
broniła się. sam Łukaszewicz w sposób zwiej 

ją obił i paroOLora kazał foićg dopiero po 
dłuższej kampanii wniesiono przeciw memu do­
niesienie i skazano go jedynie za przekrocze­
nie kajania służby na 200 koron grzywny; 
dziewczyna zaś została oskarżoną o ciężkie u- 
szkodzenie ciała, gdyż broniąc się, rzuciła mło­
tkiem na Łukaszewicza. Sąd ją jednak uwol­
nił

Mówca podnosi dalej, że w r, 1904 został 
oskarżony o obiuzę majestatu, ponieważ na 
♦gromadzeniu imał powiedzieć: „Niechaj cesarz 
weźmie żydów do Palestyny, a Polaków do 
Warszawy, bo tu jest kraj ruski", dalej miał 
powiedzieć, że będzie królem ruskim, a nie u- 
Riiejący am czytać, ani pisać chłop Bojczuk 
jego zastępcą (Wesołość). Oskarżono go także
0 przekroczenie z § 305, ponieważ miał powie- 
dżieć, że w Kiszyniewie chłopi mordowali i na 
pał wbijali właścicieli ziemskich i żydów i za 
to im się nic nie stało i wyraził się: „Możecie 
to samo robić i nic się wara za to nie sta 
nie1*

Mówca podnosi, że przecież nikt me uwierzy 
aby adwokat na publicznem zgromadzeniu sam 
£ siebie robił błazna i aby występował jako 

«ndj,dat na tron ruski, tern mniej ktoś uwie- 
r?y> by mówca, który referował na zgromadzę- 
“ lu przeciw rzeziom kiszyniew.sk im, w dni parę 

‘ t.eir rzezie te pochwalał . namawiał do ich 
Uf* adowmetwa Mimo to na podstawie fałszy- 
H'vch zeznań świadków został skazanym, a ga- 
“ Tjski senat najwyższego trybunatu odrzucił 

«i'eme nieważności i zniżył karę z 6 tygodni 
ośm dm aresztu. W  sprawie tego procesu 

<ma 4 października 1905 r. wniesione zostały 
wie interpelacye przez grono zjednoczonych 

adwokatów, z drem Sylwestrem na czele, a dru­
ga intt d acya przez ruskiego posła .Tawor- 
skiego.

Następnie omawia przebieg procesu, poczem 
powiada że na obie interpelacye minister spra­
wiedliwości nie znalazł ani słowa odpowiedzi, 
'■i® ma on też żadnego wpływu w Galicyi, a 
» * i c y  sądowi w Galicyi wschodniej znają 
e r n, llp£° roittisfrrw sprawiedliwości, którym 

Y^orznicki. Mówca przeciw tym naduży­
li ?vt otwarcie prowadził walkę, rachując
W 'oh^- na l)omoc w teł Izb*b Żąda, by fakta 
fioei 11 1.ntot j>eJa.cya,ełi zostały zbadane i winni 
wi- odpowiedzialności. Czekam — po-

aa a —- do sesyi jesiennej, jeżeli do tego 
Sl.1 ®lc Qie stanie, chwycimy się ostrzej- 

8zjCli środków, .leżeli się zważy wszystkie bru-
1  ' -a ? dr«Sie' strony słyszy się

słodkie zapewnienia o miłości i przv'iaźni »• 
st%ny szia,nciców -  ( (anctotierów _ m„si 
Knzdego przejąć uczucie oburzenia.

Mówca następnif polemizuje z twierdzeniem, 
lakoby Rnsini nie mieli powodów do skarg;-  
a°równuje się to z tem, jak Prusacy w Pozna- 
luu postępują z Polakami. Mówca, nazywa to 
“ rudną argumentacyą. Gdjby szlachcice mieli wła- 

nad Rusinami, jak Prusacy w, Poznańskiem 
^  Pointami, wtenczas prawdopodobnie ina- 
e,lby z nimi postępowali Jak długo w Au 

J .D  panowanie szlachty jest protegowanem 
r l 1' rząd centralny, mówca jako czło-

stronnictwa ukraińsko-iadykalnego, jako

wiemy syn swego ludu, nie może temu rządowi 
ulać i diatego oświadcza sięi imieniem frakcji 
ukraińsko-radykalnej i całego klubu ruskiego, 
że stronnictwo jego będzie głosowało przeciw 
piowizoryum budżetowemu. Kończy słowami: 
„Precz 7‘' szlachtą, precz z ioh parobkami!"

Pos. O b e r l e i t n e r  przemawiał za ochrona 
i popieraniem przemysłu, co również wyjdzie na 
korzyść robotników, jak i kół przemysłowych. 
Następnie zajmował się ugodą z Węgrami, po­
czem wystąpił przeciw żądaniu Czechów o utwo­
rzenie czeskiego uniwersytetu w Bernie i o- 
świadczył, że stronnictwo jego głosować będzie 
za prowi/.oryum budżotoweiu.

Mówcy generalni.
Na tem dyskusyę zamknięto i wybrano mów­

ców generalnych: pos. S c h u h m e i e r a  contra, 
a pos. M o r s e y a pro,

Pos. S c h u h m e i e r  stwierdza, że socjalni 
demokraci nie będą głosowali za prowizoryum, 
ponieważ nie mają zaufania do obietnic, zawar­
tych w ruowie tronowej i w programie prezy­
denta gabinetu. Obietnice te muszą jak najry­
chlej przemienić się w czjm, gdyż dotychczas 
zawsze nozostawały jedynie pustemi przyrzecze­
niami. Następnie polemizuje z wywodami kilku 
poprzednich mówców i zwraca się przeciw- te­
mu, że "wszystkie stronnictwa mieszczańskie cią­
gle podnoszą przeciw soc- derookraeyi zarzuty 
i oszczerstwa. Zwłaszcza zwraca się przeciw 
zaizułowi, jakoby niemieccy soc. demokraci nie 
czuli się Niemcami i powiada, że niemieccy so- 
cyaliści dla narodu niemieckiego w Austryi da­
leko więcej uczynili, jak posłowie niemiecko- 
narodowi, przez których obecna nędza w Austryi 
została spowodowaną. (Burzliwe oklaski u soc. 
demokratów, snrzeciwry u posłów niemiecko-na- 
rodowych. Między pos. Albrechtem a kilku so- 
cyalrtami przyszło do długiej wymiany słów. 
Również między Wszecłmiemcem Stranskym a 
kilku socyalistami przyszło do kontro wers vi).

Pos. Schuhmeier w dalszym ciągu odpiera 
twierdzenie, jakoby socyalisci w niemieckim 
Sejmie Rzeszy głosowali przeciw ustawie o o- 
clirome robotników i wykazuje, zo było prze­
ciwnie. Następnie zajmuje się. polityką chrześć.- 
społeczną w Wiedniu i ich gospodarką, poczem 
porusza drożyznę mięsa, oznaczając jako naj­
lepszy środek rozwiązania tej kwestyi sprowa 
dzenie mięsa zamorskiego, specjalnie zaś dla 
zapobieżenia brakowi w Wiedniu.

Zajmuje się aalej wnioskiem jubileuszowym 
dra Luogrra, przyczem podnosi, że 4 miliony 
procentu, „akie dawać bidzie kwota 100 milio­
nów koron, me wystarczą na cel ubezpieczenia 
na starość i niezdolność do pracy. Socjaliści 
nie pozwolą, aby rozwiązanie tej sprawy przez 
wnmsek dra Luegera zostało skoszlawione. 
Kwestya ubezpieczenia na starość i niezdolność 
do pracy nie jest żadnem dobrodziejstwem, ale 
obowiązkiem państwa. Mówca zali się na cią­
głe przerywania podczas jego mowy i powie­
dział Panów zachowanie się wykazuje, jak mu­
simy czuwać przy retonnie regulaminu!

Pos. M o r s e y, polemizując z pos. Schuh- 
mayerem. odpiera stanowczo atak., podniesione 
przeciw drowi Luegerowi, który pragnął, by u- 
bezpieczenie na starość i niezdolność do pracy 
poniekąd było otoczone aureolą popularności, 
poczem w ostrej polemice zarzuca socjalistom 
tezoryzm Mówca zaznaczył, że już w parlamen­
cie Knryalnjm dokonano prac socyaluo-społccz- 
nych. Następnie omawiając budżet, podnosi- ko­
nieczność opieki nad rolnictwem, wskazuje na 
zaniedbanie regulacji rzek, zwłaszcza w Sty- 
ryi, poczem zajmuje się ugodą węgierską i 
zwraca ,„ię przeciw temu, że minister spraw za­
granicznych pozwolił, by Węgry zawarły na 
własną lękę brukselską konweucyę. Następnie 
omówił kwestyę chorwacką, poczem polemizu­
jąc z wywodami posła Masaryka, którego na­
zywa „upełnomocnionym mężem zaufania socyal- 
uej demokracji", zaprzecza, jakoby większość 
narodu czeskie,go była usposobień,a socyalno- 
demokratycznego. Wreszcie zwraca się przeciw 
ciągłym arakom na kościół, religię i społeczeń­
stwo. przyczem omawia kwestyę związku 
„ Freie Bclinle" i protestuje przeciw jego ten- 
deneyom, gdyż „Wolną szkołę" założono jedy­
nie dla propagandy celów żydowsko-socyaiisty- 
cznych.

Faktyczne sprostowania.
Nastąpiły faktyczne sprostowania, między in- 

nemi dr D i arna nd, na podstawie stenografi­
cznego protokołu wykazuje, że były pos. Da­
szyński nigdy nie twierdził, jakoby pos. Szaier 
był suchotnikiem i na podstawie protokołu ste­
nograficznego udowadnia, że powiedział to były 
pos. Danielak,

Podczas faktycznego sprostowania pos. E r ­
ie  r a przyszło do o g r o m n i e  b u r z l i w e j  
s c e n y  m i ę d z y  c z e s k i m i  a g r a r y u s z a -  
ui i a c z e s k i m i  k l e r y  k a ł  a mi. Wrzawa 
wkrótce przybrała takie rozmiary, że prezydent 
daremnie usiłował przywrócić spokój. Dopiero 
za interwencją kilku posłów uciszyło się.

Następnie między innymi pos. M a s a r y k  
we faktycznem sprostowaniu zaprotestował prze­
ciw temu, jakoby szerzył ateistyczne poglądy.

Dyskusya szczegółowa.
Na tem ukończono generalną dyskusyę nad 

pi owizorymn buużetowem i przystąpiono do dy­
skusyi szczegółowej, przyczem prezydent wśród

7l_wycli oklasków podał do wiadomości, że 
z a p i s a n i  do g ł o s u  m ó w c y  s k r e ś l i l i  
s ię .

Przyjęcie prowizoryum budżetowego.
N wstępnie prowizoryum budżetowe przyjęto 

w drugiem i trżeciem czytanie

Następne posiedzenie.
Na tem prezydent zamknął posiedzenie o go­

dzinie 10 wieczorem. Następne d z i s i a j  o go­
dzinie 11 przed południem Jako pierwszy punkt 
porządku dziennego stoi d e f i n i t y w n y  w y ­
b ó r  p r e z y d y u m .

Bui-iSliwe s e t a ? .
Wiedeń Posiedzenie Izby posłów zakończyło 

się wczoraj po godz. 10 wieczorem po bardzo 
burzliwych scenach i zajściach, ktćro omal nie 
zmieniły się w zwykłą bójkę. Już w czasie 3- 
goózinnei mowy pos. Schuhmayera przychodziło 
kilkakrotnie do starć- l .ędzy socyalno-demokra- 
tara a eh rześcija ńsk,.-społecznymi i ' innymi 
Niemcami, przeciw którym Schuhmayer ostro 
występował. Generalny mówca M o r s e y pole­
mizował z Schuhmayeiom, a także i z Masary- 
kiem. Ten ostatni zażadał natychmiast głosu i 
w sprostowania faktycznem odpierał zarzuty 
Morsoya przeciw związkowi „Wolnej szkoły".

W dalszych sprostowaniach faktycznych a- 
graryusz czeski. P a d u r, przemówił krótko i 
ostro, atakując klerykała czeskiego M y ś 11 v e- 
ca za to, iż ten na pewnem zgromadzeniu w 
Pradze obiecał postarać się o unieważnienie jego 
mandatu. Mowa posła Padnra wywołała żywe 
protesty na ławach czeskich klerykałów.

Podczas sprostowania faktycznego posła Er- 
l e r a ,  gdy już myślano, że nastanie spokój, 
powstała nagle wielka wrzawa na ławach cze­
skich. Oto pos. M y ś l i v e c  zawołał: , . Agra-  
r y u s z e  są s z p i c l a m i ! "

Poseł Z a z v o r k ą  woła do posła Myśliveca 
po czeskn: „T y  Świ n i o ,  p s i e ,  t y  ł o t r z e ! "

Pos. M a s a r y k  oburzony domaga się zwo­
łania komisyi dia udzielenia nagany pos. Zaz- 
vowe.

W r z a w a  w z m o g ł a  s i ę  niezmiernie.
P r e z y d e n t  zwraca uwagę pos. Masaryua, 

że nie on ma głos. lecz pos. Erler, jednakże 
pos. Erłer nie mógł ! wśród wrzawy pizema- 
wiać. Prezydent g r o z i  z a w i e s z e n i e m  
p o s i e d z e n i a  i W7yw;a wreszcie kwestorów, 
aby przywrócili spoki.j, czego oni n ie  m o g ą  
u c z 3* n i ć? gdyż Czesi nie chcą zaniechać kłó 
tni Słychać rozmaite w y z w i s k a  w języka 
czeskim —  widać p o d n i e s i o n e  p i ę ś c i e .  
Młodoczesi starają się uspokoić podnieconych 
kolegów' czeskich.

W7reszcie wstał pos. M y ś  ł i v e c i cofnął swe 
wyrażenia. Czesi proszą Zazworkę, aby też co­
fnął obrazę. Zazwork* odmówił.

Wobec tego pos. M y ś l i v e c  zabrał głos po­
nownie i nie cucąc’ iak się wyraził, kalać ję­
zyka czeskiego, wystosowa1 w języku niemie­
ckim do Zazworki słowa tegoż: „ S c h w e i n ,  
B u n d ,  Lump! "

_ Upłynął dłuższy czas, nim zdołano przywró­
cić spokój i pos. Erler mógł zakończyć spro­
stowanie faktyczne wśród względnej ciszy w 
Izbie.

Gdy zabrał głos pos. D i a m a n d  dla spro­
stowania faktycznego, przyszło p o n o w n i e  do 
b u r z l i w e j  s c e n y .  Mówca wystąpił przeciw 
pos. Kozłowskiemu, który twierdził, że Daszyń­
ski w swoim czasie przedstawił pos. Szajera, 
jako suchotnika Mówca występował tak gwał­
townie, iż posłowie polscy domagali się przy­
wołania go do porządku za niektóre wyrażenia. 
Pos. Diamand w dalszym ciągu wykazywał na 
podstawie protokołu, że swego czasu były po­
seł Danielak a nie Daszyński mówił to o Sza- 
jerze. „Jest nieprawdą -  oświadczył —  jakoby 
Daszyński w r. 1907 choćby słowem wspo­
mniał o zdrowiu Szajera".

Rozległy się głosy protestu. Pos. W o l f f  wo­
ła: „Myśmy to wszyscy słyszeli"

Pos. Diamand- dokończył swego przemówienia 
wśród ciągłych przerywali i liaiasów

Ostatnte posiedzenie.
Wiedeń Dzisiejszo posiedzenie Izby będzie 

prawdopodobnie ostatniem przed feryami waka- 
cyjnerai.

O Język parlamentarny.
Wiedeń. Wniosek niemiecki o niemiecki ję­

zyk parlamentarny podpisało dotychczas 170 
Niemców, t. j. wszyscy posłowie niemieccy, z 
wyjątkiem socyalistów.

Wiedeń. Wczoraj wieczorem odbyła się w lued- 
hofie wspólna wieczerza pożegnalna Koła pol­
skiego

ci, którzy w chwili największego wzmożenia się 
liberalizmu mówili o równouprawn eniu Pola­
ków i żydów, obecnie mówić zaczęli o koniecz­
nej „stopniowości". Wyciągane są z archiwum 
stare dowody. W  stosunku do Polaków wypo­
wiadane są stare obawy o rozpadnięciu :dę pań­
stwa w razie postępowego rozstrzygnięcia spra­
wy polskiej; w stosunku do sprawy żydowskiei 
są obawy, aby zrównanie w prawach nie wywoła­
ło czynnych wystąpień wśród ludu. Dlatego w 
pierwszej i w drugiej kwestyi zalecana jest 
„stopniowość". W tym duchu biurokracja za­
czyna wypracować pi ogram „określony".

w stosowaniu kar..
Petersburg. Według informacyi „Rusi", se­

nat wyjaśnił, że stosowanie jednoczesne u je­
dnej i tej samej osoby z jednego i tego same­
go powoi.ii dwóch kar, sądowej i administra- 
cyjnej* jest niedopuszczalne.

f t a p & i y  r a d u J k o w e .
Kiju w. Sześciu ludzi, u z b r o j o n y c h  w b o ra­

b y  i r e w o l w e r } ,  wpadło do mieszkania 
właściciela fabryki kafli, Kurgina, i zabrało 
130 rui li.

Kamoniec Podolski. Zatrzymano 5 osób, któ 
re ograbiły biuro pocztowa w Teplikowie i za 
biły pocztyliona i stróża. Wszyscy przyznali się 
do zabójstwa i do rabunku. Pieniędzy dotych­
czas nie znaleziono.

Rozruchy agrarne.
Grodno. Tłum włościan ze wsi Łusznowo, 

pow. Słonimskiego, uzbroiwszy się w kłonice 
i kamienie, skosił łąki dworskie, przyczem po­
bito strażnika, leśnego i jego żonę, chcących 
spędzić chłopów'. Włościanie nie pozwolili prze­
prowadzić badań, stawiali opór aresztowaniu 
winnych i rzucali na strażników kamieniami 
S t r a ż n i c y  s t r z e l a l i  i ranili dwóch wło­
ścian, jednego z nich śmiertelnie. Śledztwo 
w toku

(Tel. „N. Reformy'4 z 23  lipca.)
Warszawa. Na zabudowaniach fabrycznych 

Towarzystwa rektyiikacyi przy ulicy Leszczyń­
skiej wywieszono w nocy trzy sztandary z na­
pisami rewralucyjuemi. Policya usunęła sztan­
dary i przeprowadziła na miejscu rewizję, je­
dnakże bez rezultatu.

BSwoliracyc I sprawa polska.
Petersburg „Tuwariszcz1 pisze, że o ile przed 

drugą Dumą cała biurokracya pochłonięta była 
sprawą rolną i innemi reformami, sprawrę zaś 
poiską i żydowską odsuwano do dalszej przy­
szłości, o tyle obecnie biurokraci małe dotyka­
ją innych spraw, natomiast o polskiej i żydow­
skiej mówi się o wiele częściej i z wielkiem 
ożywieniem. Coraz częściej wypowiade się zda­
nie, że w sprawach tych rząd powinien wypra­
cować i złożyć Dumie program szczegółowj 
i zupełnie określony.

„Biurokracja —  pisze „Towariszcz" —  zwra­
ca się obecnie ku starym teudeneyom i nawet.

Z a t a r z r a i a  w  K c r c i i .
(Tel. „N. Reformy" z 23  lipca), 

gu st wojsK Iroreangkltcbr
Lonuyn. Jak donosi „Daily Mail" z Seul, w 

p u ł k a c h  k o r e a ń s k i c h  s z e r z y s i ę b u n t .  
Pułk koreański, wezwany do Seul z Piugpong, 
r.i n s i ą n o r o ̂  b r _e i ć

W&!kl uliczne.
Londyn. „Daily Mail" donosi z Seul: Wczo­

raj po południu przyszło do p o n o w n y c h  
w a l k  u l i c z n y c h ,  Żołnierze sirzelali ao tłu­
mów. Było wiele ofiar. Dom prezydenta mini­
strów spalony. Oddział japońskiej artyleryi 
z 6 armatami maszeruje do Seul. Patrole ja­
pońskiej piechoty nrzeciągają ulicami miasta.

Położenie w Seul.
Seul Położenie w Seul na pozór się popra­

wiło. Generał łlasegawa z tego powodu wyco­
fał karabiny maszynowe z placu przeu pałacem. 
Mały oddział żołnierzy japońskich strzeże 
dwóch r z ą d o w y c h  a r s e n a ł ó w  i otrzymał 
rozkaz w y s a d z e n i a  i c h  w p o w i e t r z e  
w raye, gdyby nie było mozliwem utrzymanie 
się przy tych arsenałach.

Agitatorzy wygłaszają ciągle mowy do woj- 
SKa koreańskiego, które rozporządza 9u.OOO na­
bojami, podczas gdy Hasegaaa ma tylko 2300 
ludzi i nie był dość silnym, by wymusić wyda­
nie amunicji. Japoński główny komenderujący 
nie jest jeszcze w stanie utrzymać spokoju na 
ulicach. Markiz Ito nie zgadza się na o g ł o ­
s z e n i e  s ą d ó w  d o r a ź n y c h ,  natomiast pro­
ponuje ja k  n a j d a l e j  i d ą c e  o b s a d z e n i e  
k r a j u

W  p a ł a c u  c e s a r s k i m  w z m o c n i o n o  
s t r a ż e

Londyn. Według doniesienia „Daily Mail" 
z Seul. amerykański konsul oświadczył marki­
zowi Ito, że powierza mu ochronę konsulatu.

Umkess.cx^nie i .'-cesarza.
Seul. Ministrowie koreańscy udali się wczo­

raj do pałacu cesarza. Omawiano kwestyę spe­
cjalnego oddania pałacu cesarzowi, który ab- 
dykował,

Londyn .Tak donosi „Daily Mail" z Seul, 
przynuszczają tam, że wobec rozruchów, ex-ce 
sarz schroni się do konsulatu amerykańskiego

M e n  r*y tdyhi orw ego  cesarza.
Seui Pierwszy edykt cesarza zarządza uka ­

r a n i e  d e p u t a c y i  h a g s k i e j .

At«lyk".cya nowego c e r a r ^
Londyn. „Daily Telegraph" donosi via Tokio 

z Seul: <
Ponieważ wszystkie dotychczasowe wydarze­

nia wykluczają formalną andj-kacyę. nowy ce- 
sa*’z porucza nominalnie następcy tronu pro­
wadzenie interesów państwa. Uważają to je­
dnak za równoznaczne z abdykacyą nowego 
cesarza, który jest zupełnie nieudolny i prawie 
c h o r y  n a  u my ś l e .

Seul. Jak sądzą, markiz Ito będzi* miał bu- 
dyencyę. a cesarza we wtorek, gdy mianowicie 
będzie już pewrem, jaki udział waźmio Japonia 
w kierownictwie spraw koreańskich

Telefoniczne I łelegitfltznt
tó fliioR M i „ t t a !  Heiof!f.y”

z dnia 23  lipca.

Położenie w Morawskiej Ostrawie.
w a w sK a  Ostrawa. Przybjł tutaj radca mi- 

nisteryalny w ministerstwie rolnictwa, Ilomatt 
który podczas dnia wczorajszego prowadził ro- 
kcwania z robotnikami i właścicielami kopalń. 
Słychać, że objawia się skłonność do ustępstw. 
Rokowania bedą dzisiaj dalej prowadzone.

i “?r

Reforma wyborcza do sejnnw .
Praga. Czescy socjaliści przygotowują wiel­

ka akcję za reiormą wyborczą do sejmu, która 
ma być, podobną do akcyi za reformą wyborczą 
do parlamentu. Akcya ta ma się rozpocząć po 
7amkn.ęciu Rady państwa.

Sprawy (solajówe.
Wiedeń. W  ministerstwie kolei zakończono 

konferencję w sprawie pokrycia v  roku 1903 
zapotrzebowania węgla dla austr. kolei państwo­
wych, łącznie z upaństwowionemi liniami byłej 
kolei północnej. Ponieważ zapotrzebowanie "ze- 
skiego i innych gatunków węgla brunatnego na 
rok przyszły jest pokryte po większej części 
przez zawarty układ, którego ważność kończy 
sio dopiero w r. 1909, przeto przy nowych per­
traktacjach głównie uwzględniano węgiel ka­
mienny. Charakterystjcznem jest, że tym razem 
z powodu niewystarczającej podaży krajowej, 
po raz pierwszy musiano —  i to w znacznej 
mierze —  reflektować na zagraniczny' węgieł 
kamienny.

Now e układy mają wrażność na 2, 3, a w je­
dnym wypadku nawret na 5 lat, i dotyczą co 
do Galicyi następujących ilości: w*ęgi 4 kamien­
ny 365.000 ton. różne gatunki węgla bruna­
tnego 12.000 T,oft. Cena za tonę węgla normal­
nego jest przeciętnie 10'5 K.

Wiedeń. W  ostatnich duiaeh odbyła się w 
ministerstwie kolei konferencja zastępców 
wszystkich dyrekcyj kolei państwowych ( (akżo 
kolei północnej), w celu omówienia Kwestyi 
szybkiego rozwikłania w sprawie oczekiwanego 
silnego rucha podczas jesieni.

Czeski w* sc katoNakL
Nanod. Wczoraj odbył się tutaj czeski wiec 

katolicki, w którym wzięło udział około 20.000 
osób. Był także i hr. Sternberg. którego depu- 
tacya Rady miejskiej prosiła, aby przy następ­
nych wyborach kandydował do Sejmu. Hr, ,Stern­
berg przyrzekł to zrobić.

to stry a  i Serbia.
Belgrad. Minister skarbu dr Paczu powrócił 

tutaj z Wiednia i jak słychać; przywiózł pewrne 
propozycje i warunki, nod którymi rząd austry 
acki gotów jest zgodzić się na prowizoryum do 
czasu ' zawarcia ostatecznego traktatu handlo­
wego. .Mianowicie T'ząd austryacki gotów jest 
zgodzić Się na import bydła w pewnej ograui- 
czonej ilości, za przyznanie koncesji dla impor­
tu cukru, papieru, piwa i szkła z Austryi do
Serbii.*

A t r i i a c y a  s e ? b e k a  w  C z L r n o g ó r a a .

Beigrad. Dzienniki donoszą, że w 'Czaruogó 
rze rozwija się coraz silniej agitacja wielko 
serbska, która doznaje poparcia ' ze strony 
Serbii.

e
M o n o p o l  w ó d c z a n y  w  R u m u n i . .

Bukareszt. Rząd postanowił wprowadzić mo­
nopol wódczany, z którego spodziewa się ro­
cznego dochodu 20 milionów fr

Echa j?ozruchów w RiurunU.
Gałacz. Przed tutejszym sądem wojennym od­

był się proces przeciw dwom majorom oskarżo­
nym o to, że podczas ostatnich rozruchów nie 
chcieli wydać rozkazu do rabujących chłopów, 
Obaj zostali u w o l n i e n i .

Oszustwa orderowe we Fraucyi.
Paryż. Jak „Gil Blas" twierdzi, sędzia śled­

czy Bonicard jest zajęty sprawą, w którą za­
wołanych jest kilka wpływowych osobistości 
politycznych, między temi jeden minister i je­
go krewny Główny oskarżony rzekomo jako 
sekretera prywatny jednegu z ministrów spra­
wiedliwości uprawiat szacherkę z orderami, u- 
łaskawieniarai i urzędami pnblicznerui i miał 
złożyć w tej sprawie zeznania. —  Dziś ma sie 
odbyć konfrontacja osób, w tę sprawę zawi- 
kłanych.

Paryż. Osobistością, przeciw której wytoczo­
no śledztwo) o szacherstwa orderowe —  jak 
dzienniki donoszą —  jest niejaki Lascóm- 
bes. siostrzeniec b. ministra sprawiedliwości i 
seuaioia Chaumier. Śledztwo zarządzono na do­
niesienie jednego z dziennikarzy, przeciw któ- 
rainu Ghaumiei wytoczył śledztwo o oDrazę ho­
noru. Chaumier oświadczył wobec jednego ze 
sprawozdawców/, że zdała stoi od tej sprawy. 
Chodzi tu jedynie o nierozważny krok jego 
siosrrzenca

A m b a s a d o r  j a p o ń s k i  u  p a p i e ż a .

Rzym Papież przyjął wczoraj wśród uroczy­
stego ceremoniału japońskiego ambasadora w 
Wiedniu. Uchidę, który ma poruczoną nadzwy­
czajną misyę przy stolicy sw. Uchida wręczył 
papieżowi swe pisma uwierzytelniające dał 
wyraz radości z poduczonej mu misyl, przy­
czem zapewnił papież,- o przychylności nikada 
dla swych katolickich poddanych, —  W  odpo-
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wiedzi papież podziękował za przyjęcie, jakie" 
go doznał u mi&ada nadzwyczajny poseł stoli' 
<*y św. O’ Conncl, jakoteż za swobody, jakich 
doznają katolicy w Japonii.

Po audyencyi u papieża Ucbida złożyi wizy­
tę kardynałowi sekretarzowi stanu Meny del 
Yal, który go potem rewizytował.

KonSer&ncya pokojowa.
Haga. Królowa Wilhelmina ustanowiła dla 

delegatów konferencyi pokojowej pamiątkowy 
medal.

Niemcy w Fer^yL
Teneran. Biuro Reutera donosi Rząd zatwier­

dził koncesyę zakładającego się w Persyi ban- 
niemieckiego z kapitałem zakładowym dwóch 

milionów rubli na termin 30-letni.

Kronika.
D z i ś :

Kraków, wtorek 23 lipca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Apolinarego b. 

m. i Liborogo.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o odz. 3 min. 58, zachód o godz. 7 min. 
35- długość dnia godzin 15 min. 37.

T e a t r  m i « j s k i  w Krakowie: Z powodn chwi­
lowej niedjsp zycyi p. Dianniego „Wesoła wdów­
ka" (z p. lliłowską).

T e a t r  l u d o w y  zamknięty.

Z uniwersytetu. Na tutejszej klinice lekarskiej 
został1 zamianowani od 1 października b. r.: Piotr 
Kcrolewicz, dotychczasowy demonstrator, asysten­
tem, i Stanisław Łapiński, dotychczasowy elew, 
demonstratorem tejże kliniki 

Wiadomości osobiste. Dr Feliks Kopera, dyre­
ktor Muzeum narodowego, z dniem wczorajszym 
rozpoczął nrlop

Zgromadzenie służby Docztowej I telegrafi­
czne, W  dniu wczorajszym o godz. 8 wieczór od­
było sio w sali hotelu Kleina walne zgromadzonle 
służby pocztowej i telegraficznej. Na zgromadzenie 
przj byli z Wiednia delegaci ogólnego Stowarzy­
szenia sług pocztowych i telegraficznych dla całej 
Austryl z łriówn;, siedzibą w Wiednia.

Oorady zagaił p. B a n » s ,  delegat wiedeński, 
zaznaczając w języku niemieckim, że delegacja 
przybyła tu w tym celu, aby z tutejszą służbą 
państwową nawiązać scosunai i nakłonić ją do przy­
stąpienia do Stowarzyszenia. Następnie przewodni­
czącym zgroma,lżenia wybrano p. K o p p a z Kra­
kowa, poczem zabrał głos drugi delegat z Wiednia 
p J a n ó w ,  Polak. W  gorącem przemówieniu we­
zwał on obecnych do jednolitej organizacyi 1 przy­
łączenia się do Stowarzyszenia, które ma na celu 
jedynie obronę interesów członków, a zupełnie nie 
zajmuje się polityką.

Przedstawił zgromadzonym korzyści, jakich sto­
warzyszenie członkom swym użycza i apelując do 
uczuć patryotycznych obecnych, prosił ich, aby jako 
Polacy nie dawali wyprzedzać się innym narodom,

lecz aby z gotowością spieszyli bronić interesów 
swego stanu i dążyli do poprawy bytu i opłakanej 
doli swych rodzin i dzieci. Jako jeden z środków, 
prows dzących do celu, wskazał gazetę stowarzysze­
nia. „Głos pocztowców", wydawaną w języku pol­
skim w Wiedniu, o której, poparcie usilnie upra­
szał.

Następnie przemawiał p. L o h n e r ,  prezes lokal­
nej grupy krakowskiej i również gorąco wzywał 
tych którzy do grupy tutejszej stowarzyszenia nie 
należą, aby do niej jaknajprędzej przystąpili. Sto­
warzyszenie obejmuje 82 grupy lokalne w AuBtryi, 
a każdy członek za nader nizką, bo 20-centową 
miesięczną wkładkę, zyskuje pewne prawa i dobro­
dziejstwa. Stowarzyszenie uż'*cza członkom bez­
płatnie porady prawnej, daje zasiłek w chorobie, 
a nadto każdy może w organie stowarzyszenia 
podnieść swoje życzenia.

Przemawiał jeszcze p. T e c z y ń s k i  z Krako­
wa, który w barwnych słowach matował upośle­
dzenie służby pocztowej, pobierającej za nadmierną 
pracę i wielką odpowiedzialność śmiesznie małe 
płace —  oraz kilku jeszcze mówców, poczem zgro­
madzanie uchwaliło wśród żywych oklaskow przy­
stąpienie do ogólao-państwowego Stowarzyszenia 
służby pocztowej i telegraficznej.

Przy pracy. Wczoraj po południu, gdy Franci­
szek Trzos, podmajstrzy murarski, - zakładał przy 
portalu sklepowym nową żaluzyę, pękła nagle sprę­
żyna, poruszająca mechanizm żaluzyi i z taką siłą 
ugodziła Trzosa, że (kaleczyła go ciężko w rękę 
prawą i poraniła kilka palców. Trzos udał się po 
wypadku na stacyę ratunkową, gdzie najcięższą 
ranę zeszyto, a inne opatrzono i zabandażowano.

Praszkiewieżowi Józefowi, ślusarzowi, pracujące­
mu wczoraj po południu przy warsztacie, wpadł 

opiłek żelaza do rogówki oka prawego. Na stacyi 
ratunkowej znieczulono o k o  zastrzyknięciem k o ­
kainy, aby uśmierzyć mu ból, a następnie polecono 
udać się. d o  kliniki OKulistycznej, gdzie opiłek z oka 
przy odpowiednim zabiegu operacyjnym zostanie 
usunięty. Wzrokowi Praszlr jwicza nie grozi żaduo 
niebezpieczeństwo

Nieszczęśliwy wypadek zaszedł w niedzielę 
wieczór w Krowodrzy murowanej, gdzie niejaki 
Korecki, z zawodu ślusarz, wracając o godzinie 8 
wieczór do domu, potknął się i upad] tak fatalnie, 
Iż wywichnął rękę w  stewie barkowym. Przenie­
siono go do szpitala Św. Łazarza na oddział chi­
rurgiczny, a stąd po opatrzenia do domu.

Zacięta bojka wywiązała się wczoraj po połu­
dniu w bramie dorrn przy ul. Wiślnej 1. 9 między 
Feliksom N , kelnerem, a jego znajomym. Obaj po­
przednio bawili się dłuższy czas przj kieliszka 
w pobliskim szynku, gdzie przyszło między nimi 
do nieporozumienia. Po wyjściu ze szynku kłótnia 
przemieniła się w bójkę, w czasie której towarzysz 
w swej zaciętości wj rwał z bramy sieni klamkę 
i ugodził nią Feliksa N. kilkakrotnie w głowę i 
twarz, zadając mu kilka ran w ciemię, czoło i nos. 
Pobitego opatrzyło pogotowie ratunkowe.

Wtolkie zbiegowisko i awanturę wywołali 
wczoraj wieczór w Rynku głównym Jan Dziedzic 
i Bartłomiej Wiecheć, obaj wyrobnicy, którzy w 
nietrzeźwym Btanie poczęli toczyć ze sobą zaciętą 
walkę, Zapasy, którym przypatrywał się z uciechą 
licznie zgromadzony tłum, niewiadomo na czemby 
się skończyły, gdyby nie interweneya policyi, która

rozdzieliła zacietrzewionych bojowników i z wido- 
downi zaprowadziła na inspekcję policyjną,

Złośliwy koń. Dwunastoletni chłopiec, Adam 
Michalec, przechodząc koło wozu, stojącego przy 
chodniku ulicznym, zoliżył się nieopatrznie do ko­
nia, który ugryzł go w piorś i to tak silnie, że 
potarga) chłopcu marynarkę, kamizelkę i koszulę, 
kalecząc go ciężko. Chłopiec z płaczem udał się 
na stacyę ratunkową, gdzie się nim zaopiekowano, 
a tymczasem właściciel złośliwego konia odjechał 
szybko, nie chcąc się narażać na odpowiedział 
ność.

Z pogotowia ratunkowego. Ostatnie dwa dni, 
szczegótoiej niedziela, obfitowały v7 niebywałą ilość 
wypadków i awantur, wynikłych z opilstwa, przy­
sparzając Towarzystwu ratunkowemu wiele trudów 
i zabiegów. Interweniowało ono w licznych m’zy- 
paukach bójek i nieszczęśliwych wypadków, udzie­
lając lżej poturbowanym pomocy na miejscu, a cię­
żej ranionych lnb chorych prztwożac do szpitala.
I  tak udzielono pomocy robotnikowi kolejowema, 
przybyłemu z Oświęcimia Wiktorowi Ch., który 
przebił sobie rękę, nader ciężko uszkadzając arte- 
ryę. Wywołało to nadmierny upływ krwi, tak że 
musiano skaleczonego po prowizorycznym opatrun­
ku na stacyi ratunkowej przewieźć do szpitala św. 
Łazarza. Opatrzono ciężko pobitego Karola N., ślu­
sarza z Grzegórzek, któremu zadał jakiś awantur­
nik kijem ranę na czole 6 cent długą, drążącą aż 
do kości. Ocucono leżącego bez przytomności na 
Rynna głównym Stanisława K., roDotnika, Który 
zatruł się WBkotek nadmiernego użycia alkouolu. 
Opatrzono Romana B., wyrobnika z Krowodr" ^  
który przechoaząc w stanie nietrzeźwym koło szpi­
tala św. Łazarza, upadł na wznak tak nieszczęśli­
wie, że zranił aie ciężko w głowę. Udzielono wre 
szcie pomocy leżącemu na placu św. Ducha epilep­
tykowi.

Zaginiona Wczoraj wieczorem zaginęła 75-le- 
tnia staruszka Anna Zalesiewicz, zamieszkała u 
swej zamężnej córki p Heleny Dąbrowieckicj w 
Półwsi o Zwierzynieckiem 1. 138.

X zjazd lekarzy I przyrodników polskich. Ze
Lwowa telefonują: Wczoraj wieczorem odbył się 
w salach ratusza W ie lk i  raut, wydamy przez re- 
prozentacyę miasta Lwowa na cześć uczestników 
zjazdu.

Pomnik Leona XIII w  Lateranie. Z Rzymu te­
legrafują: Wczoraj przed południem w bazylice la- 
teraneńskiej rzeźbiarz Padoliui oddał nagrobok 
Leona X m  w obecności g kardynałów, między 
tymi Merry doi Vala, Rampolli i ATathlcu, jakoteż 
dwóch prałatów, nadto dziennikarzy i zaproszonych 
gości. Padolini wygłosił mowę, w której zaznaczył, 
że ideę do pomnika zaczerpnął z lektury dziel 
Leona XU L Następnie przemówił kardynał \anu 
telli imieniem komisyi kardynałów7, która pomnik 
zamówiła, i podziękował artyście, poczem oddał 
poraniL kardynałowi lateraneńskiemu, Satorellemn, 
który objął go z wyrazami podzięki, przyczem 
wygłosił mowę na cześć Leona X IH  Publiczność 
tłnmnie ogląda pomnik.

Choroba RC3tanda. Z Paryża telegrafują: Ed­
mund Rostand, znakomity autor „Cyrana de Ber- 
gerac i „Oriątka", zachorował barazo ciężko na 
zapalenie ślepej kiszki. Stan jest poważny i na­
leży obawiać się katastrofy.

Balot1 ,.Patrio” , z Paryża teugrafują Cleinen-

coau wraz z ministrem wojny Piąuartem odbyli 
wczoraj przejażdżkę balonem do sterowania „Pa­
trie".

Z Paryża telegrafują: Podczas wczorajszego
wzlotu balonu „Patrie" pękła na balonie rura, 
przyczem C l e m e n c e a u  został o b l a n y  wydo­
bywającą się z rury g o r ą c ą  w o d ą  Pęknięcie 
naprawiono w drouze w ciągu 20 minut. Clemen­
ceau podniósł pewność, jaką odczuwał na balonie, 
jak gdyby był na pokładzie okrętu. -—  Balon spadł 
najdokładniej tam, skąd wzleciał.

Utonięcie podczas burzy. Z CasteInuovo tele­
grafują: Wczoraj po południu podczas burzy prze­
wróciła się koło Sebeuica łódź z 5 osobami. Mary­
narz dopłynął do brzegu, żonę proi. Krisce wyra­
towała załoga jednego z okrętów wojennych, nato­
miast jej c ó r k a ,  oraz sy n  i tegoż ż o n a  u t o ­
nę 1 i i wydobyto tylko icn zwłoki

Katastrofa W kopalni, z  Tokio donosi Biuro 
Routera: Dnia 20 b. m w kopalni w Togooka na- 
Btąpił wybuch. Według urzędowego sprawozdania, 
w kopalni znajdowało się 471 górników i zachodzi 
obawa, że w i ę k s z o ś ć  z n a l a z ł a  ś m i e r ć .

Zatonięcie parowca, z Han Francisco telegra­
fują:  Ostatnie wiadomości o zatonięciu parowca 

Columbia" wskutek zderzenia z parowcem „San 
Pedro" donoszą, że z a t o n ę ł o  150 os ób.  a 80  
wyratowano. Jeden z wyratowanych podróżnych po­
daje, że z g i n ę ł y  w s z y s t k i e  k o b i e t y ,  jakie 
znajdowały się na pokładzie.

KIEMENS EĄhO FSK I.

t a e r a t e  K r e t a ,
u.

Tn nie jest wcale pożądaną szachownica, a 
liczenie się z i s t n i  e j  ą c e m i  k o m u n  i ka-  
c y a m i  Nowej Wsi, Czarnej Wsi i Łobzowa 
może nadać malownlezości, oraz spowodować 
uniknięcie kosztów wyknpna fu n tów  pod re­
gulowanie ścisłe ulic Należałoby się zastano­
wić, czy kościół czarnowiejski, jako okazalszy, 
nie mógłby znałeść się na wolnym placu i czy 
nie mógłby być punktem zbiegu wielu ulic.

Dalsza część gruntów, na Zwierzyńcu i Pół- 
wsiu, zdaje się, musi być traktowaną jako ban 
dlowa ze względu na bliskość Wisły i na lu­
dność już osiadłą. Tylko o.ęsć od Błoń ma 
szanse na eleganckie mieszkania.

Kwestya p a r k ó w  będzie budzić najwięcej 
polemiki. Co do ogiodu Krakowskiego, pomi­
jam sprawę, bo dopiero rzeczą techników bę­
dzie ocenić, czy park. ten da się osuszyć, lub 
czy warto go podwyższać. Park Jordana może 
być łatwo powiększonym po odebrania grun­
tów pofortylikacyjnych, a zapewnienie‘ dostępu 
z przedłużonych ulic Jabłonowskich, Krupniczej 
i Czystej zbliży go do miasta. Kilka nowych 
szerokich ulic z drzewami i ławeczkami do sie­
dzenia, oraz ulica Retoryka, przedłużenie placu 
Sokoła ku Błoniom, pomnożą także liczoę ogro­
dowych spacerów.

iin imw1 ii w i i  t gggMgąggaaagSa!

W ł a ś c i w y  p a r k  powinien, mojbm zda 
niem zająć w przyszłości plac wyścigór*. bło- 
iuot iako równina, dająca niezrównany widos 
z ediej strony na Kiaków, z drugiej na ko- 
p;[C Kościuszki —  aie powinny być zalesione, 
zw’a3zcza, że równina taka, jako plac do uro­
czystości, zabaw młodzieży, ćwiczeń sokolskich, 
wycieczek i t. p. jest potrzebna — zalesienie 
jej zbyteczne więc wobec tuż obok lezącego 
ogromnego obszaru ogrodowego parka dra Jor­
dana, toni wyścigowego (w przyszłości parkuj 
i przysziych kilku przynajmniej placów i ulic 
ze skwerami i drzewcami.

Naturalna potrzeba kimunikucyi najbliższej 
wskazuje już kilka nieuniknionych ulic w przy­
szłości. Temi są- ulica P o d w a ł c w a  kolo ko 
lei cyrkurawalacyjnej, która kiedyś, po umie­
szczeniu kolei na ozdobnym nasypie lub wia­
dukcie na filarach, może być wspaniałą, wielko- 
m.ejską, szeroką i zadrzewioną, prawdopodo­
bnie linią tramwajową opatrzoną arteryą. Ko- 
munikacya do centrów gmiu, dziś podmiei.skich 
wymage nnc p r o m i e n i s t o  od miasta bieg­
nących, dc czego prawdopodobnie nadadzą się 
przy odpowiednej regulacji istniejące gościńce, 
irnszą jednak przybyć jeszcze i nowe.

Wartość zużytkowania parcel za walem o 
tyle się podniesie, o ile reh użycie będzie udo­
godnione, o ile mniej będą osamotnione, czyli 
stworzyć należy ku nim przedłużenie istnieją­
cych już ulic: Smoleńskiej, Wolskiej, Jabłonow­
skich, Krupniczej, Czystej, Czarnowiejskiej, Sta ■ 
chou skiego, Karmelickiej, Krowoderskiej i Dłu­
giej. Ogólny plan miasta eliptyczny dotąd zbk- 
ży się przez to przedłożenie do okrągłego. —  
Jest to naturalne wyzyskanie parcel najbliż­
szych Rynku, naturalne r o z s z e r z e n i e  mia­
sta. wobec jego dotychczasowej wydłużonej for­
my. Domy za ulicami, wyżej wy mienionemi, 
będą często bliższe środka miasta, niż ulice Pę- 
dziciów lub JSzlak, niż Wolnica lub ulica Ra­
kowiecka i t. p. Łatwiej też w ten sposób u- 
zyskać dobrych lokatorów na tych p r z e d ł u ­
ż o n y c h  ulicach, niż gdzieindziej, gdyż dostęp 
jest ułatwiony, nazwa ulic ustalona, porządek 
numerów domów, od najbliższego z początku u- 
licy się zaczynający, ułatwia odszukania mie­
szkańców. Między temi przedłużonemi ulicam 
muszą być oczywiście p r z e c z n i c e ,  miejscam 
muszą być zarezerwowane w o l n e  p l a c e  i tu 
właśnie jest miejsce na estetyczne ukierunko­
wanie ich, o czem wyżej mówiono, uwzglęunie- 
nie perspektywy, zamykającej wielokątne place 
lub gwiaździsto rozbiegające się ulice.

Odpow? idzialny redaktor i wydawca 
M i c l T B i  K o n o p i n  s R i .

ter jiatl i zatan m  sMsfi i zspu
pamiętajmy

oTmzysitiie „Szkô  Kusej"

znakomite bygieniczne

K r a k ó w ,  K n u p n i o z a  I .  2 1 .

Do nabycia 
w traiikacn 

]

handlach.
414 11 12

Motocykl Puch
3V, IIP., model 1906, automatycznym 
stojakiem, z bocznym wózkiem, w bar­
dzo dobrym stanie do sprzedania. Zgło­
szenia przyjmuje R u d a w s K i ,  u l .

Dłltsja 3-1. 443 1 6
Sprzedam mało używany

F O R T E P I A N
Oglądać można od 10 do 2. Ul. C:—rta 21, 

I piętro, na lewo. 3170 1 2

PEflSWT „UTHUM1A"
w K-akowie, ul. Studencka I. 2,

położony w najpiękniejszej i najzd-o- 
wszej dzielnicy miasta, pojeca elegancko 
urządzone pokoje, na żądanie z całem 
utrzymaniem, na doby, miesięcznie i 

rocznie. 433 4 10

ukończoną II lab III kl. wrdz.. władającego 
eco językiem niemieckim, p r ^ jm r  handel 
warów kolonialnych i win Stanisław a 
ałatka u  Mętach. 429 3 3

L A L K I d olsk a  fi
W KftAKOWIE, największy wybór pięknych, prak­
tycznych i trwatycn L A L E K  oraz k lin ik a .

Mymnoft!
l a l k i  i  p ta w d z : w e m i w ło ­
s a m i do c z e s a r ia . s  b la -  
S: n tm  i  g ło w a m i i  w  k ra ­
k o w s k ie !)  s tro ja c h , b u c ik i,  
p o ń c z o s z t k a p e ln s ik i i t p .  
w  n a jw ię k s z y  m  w y  bora* 
n a  s k ła d z ie ; 241 17 2 0

Tom. GórecRi Sg£ l
poleca w największym wyborze

O szczęn n o itiou e  k u ch en k i
-a z o w o - i  a ltow e 

gazowo ̂ spirytusowe

.Primus"
Optimus",

r 
w
„Caesar", 
„Austria", 
„Simplex“ , 
„Duplex“ 
i t. d. i t. d.412 12 0

najpraktyczniejsze i najtańsze w użyciu.
O lb rzy m i w y b e i . -  G en y  n a jt a ń s z e . ■ S y s t e m y  n aj le p sz e .

LOTERYA KARLSBAPW l
2 ciągnienia bez dopłaty, 6164 wygranych 

Głowna wygrana

koron w gotówce

Pierwsze ciągrreme już 6  sierpnia 1907 r.
C e n a  l o s u  1  k o r o n a

6 losów tylko 5 koron 50 hal,, II losow tylko IQ koron polecają 
kantory wym., trafiki i t. d,

um Daniowe: M o i wymiy Eiati EiMfitz w Ulanów,
R y n e k  g ł .  5 ,  r ó g  u l .  S i e n n e j .  322 15  o

W m i c t o n  „K o p i  Reformy”
410 15 0 Koron

Józej Glada. O u o P lii . ,  powieść w 2 tom. na tle pgeśladowania uiutów 4‘—  
B Bolesławca, P ara Czerwona, powieść w 2 tom..................................240

—  Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . . . . . .  . . .  1*20
— E m i s a r i u s z ,  wspomnienie z r. 1838 .............................   1'20
— Nad Spreą, powieść..................................   1*20
— Nad modrym Dunajem, pow ieść ...............................................120

J. V Niemcetcti z. Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi —40 
Do nabycia w Administracji rN Reformy",' oraz we wszystkich księgarniact

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Krupnicza 15, !E r>.
Pokoje umeolowanp na dpte, tygodnie i mie­

siąc". Tamże obiady w domu i na miasto. 
428 10 10

jL E C -n y a a jin c s
ul. Hk(,stov a 1. 4 , H rak ń a ,

bardiżysta specjalista i fachowiec od 
25 lat, osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przepukliny pachwinowe, poleca 
pasy orzuszne, ulepszone, pod gwaran- 
cyą. Daje listowne objaśnienia. Zgłosze­
nia lepiej osobiste, lub podać listownie 
dokła day „pig oraz wielkość ruptury, 
stronę i objętość Wymiana bez trudności. 
Na życzenie przyjeżdża 379 12 o

Zfrkład artystyczno-kamiL-maiuki 
i budowlany

M m  Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomnikówzpiaskowca gra­
nitu i marmnru. Podejm nje się 
wykonania grobowców w miejsca 
i  na prow incji. 231 102 0

Dom (u KraMe
do sprzedania iub zamiany za, maiatek 

ziemssi
Bliższa wiadumość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyńskiego w Kranówie, 
ul. św Anny 1. 3 4l« 12 o

k a n a g i  iw ' m £ & u
na pryncypalnej uiicy Warszawy, kompletnie urządzony do sprzedania

na dogodnych warunkach.
W iadomość: A .  R S a r  j  n o w s k i ,  W a r s z a w a ,  G r y  b o w -  

s f c a  4 3 . 442 1 3

od: iau u, 
MjwyisztiF ragrsuniZ a k ł a d  p o g r z e b o w y

J a n a
p rzj dL m .  Tom as?" L ł ,  la l  orzy ulata t a p a ń s k i m ,  f i l ia : ulica Kopernika L fi. —  Teiefon 1 3 3 1

Zakłe 1 podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich
krajów europejskich. 2921 22 O

WYSO WA
Zakład zdrojowo-kąpkelowy i żętyczny

w powiecie gorlickim. 515 m. n. p. m. 2193 6 5

posiada dwa żródta „słono-bromo-j odowe", jeden zdrój szczawy 
alkalicznej, cztery zródla alkalieam-lełazii te.

Kąpiele słone, żelazne, rzeczne Park szpilkowy i rozległe lasy szpilkowe. 
Apteka, poczta w zakładzie. Muzyka w sezonie. Sezon od 1 czerwca do 15 
września. W zaAtadzic 100 nokoi w cenie od 40 koron z usługi, miesięcznie, 
nadto wille p-ywatne i mnóstwo wygodnych pomieszkaó w domkach włościań­
skich, Restaurator z Krasowa. Dojazd z Krakowa koleją do Dobowa, a stąd 
powozem rzadowwm gościńcem do samego zakładu prowadzącym. Wyjaśnień 
udziela i przesyła broszurj narząd zakładu. Lekarz zakiudowy Dr Wacraw

Kraraewski

!z ukończoną 6-tą klasą gimna­
zjalną posznknje praktyki w 
aptece. Listowne zgłoszenia nrzyjmuje 

Adimn. „N. Reiormy" pod W. W. 435 5 7

fttemczycJel glnkia.
pozostający na czas wakacy. w Krakowie, przy- 
gotowywuje du egzaminów prywatnych, popraw­
czych, wstępnych i dojrzałości- Adres w Admi- 
mstraoyi „N. Reformy" pod 2841. 2843 6 8

Pierwszorzędne austr.

weujfiiwu 1 2 Z \ l
przyjm ie akwizytorów.

Dla nowieyuszow pouczenie i czynne 
poparcie w pracy. W  razie odpowie­
dniego uzdolnienia trwała posada za sta 
łymi poboraiń'. Zgłoszenia biuro ubez­
pieczeń ul. św. betrudy I. 10. 437 2 2

Miniejszcm mam zaszczyt zawiadomić 
II że z dniem 10 liDca b, r przeniesio­
ną została moja Agencya s t r ę c z e n i a  
słitfby z. ulicy Szewskiej 1 7 do domu 
pizy Piacu Szczepańskim 1. 3, I. p. (dom 
p. Drobnera). Dotychczasowym wzglę­
dom poleca się nadal 
441 2 4 J a d w ig a  S trzatL crw ska .

M b  mebli giętych

Śll.
Dosługujących ubogim

v  M o w i e ,  Kaźmierz, ul. Krakowska 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to krze­
sła. fotele, buianki. Kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wypiatane ja­
koteż. z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy maho­

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
Wszystkie krzesła dl„ trwałości są 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła do naprawv i politurowania 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jaku- 
też nowo zakupione.

Krzesła I stoły do wypo_yczatiia &ą 
zawsze na SKładzie. 287 80 o

Na ząaanie wysyła się cenniki.
Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rząaca drukarń ■ L. K. Górski.


